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OPRAWY POLSCE 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Prasa niemiecka, 3—5.X, podaje w korespon- 
dencjach wiadomości o wypadkach w Małopolsce 
wschodniej, („na Ukrainie") i o represjach rządu pol- 
skiego, przyczem opatruje je w sensacyjne nagłówki, 
jak np. Germania: „Polski terroryzm. Igranie z o- 
Éniem". „Polskie „kulturalne czyny. To mają być 
Przygotowania do wyborów". Vossische Zeitung: ,,Pol- 
ska karze Ukraine" i t. p. 


Germania 5.X, w korespondencji z Genewy po- 
daje wiadomość, jakoby wszystkim reprezentowa- 
nym w Lidze Narodów państwom doręczony został 
memorjał, zawierający gorący protest ludności ukra- 
ińskiej przeciwko surowej cenzurze pism ukraińskich 
we wschodniej Małopolsce, przeciwko ,,gwaltom, zwia- 
zanym z karną ekspedycją, przeciwko zamykaniu 
szkół, złemu obchodzeniu się z niewinnymi mężczyzna- 
mi, kobietami i dziećmi, przeciwko niszczeniu ukraiń- 
skich kulturalnych i gospodarczych zdobyczy". Pro- 
test ten jest — wedg. koresp. — zaopatrzony w cały 
Szereg protokularnie zebranych materjałów. 


Germania 3.X, w depeszy z Warszawy, zatytuło- 
wanej „Teror Polski — Minister spraw wewnętrz- 
nych zachęca do akcji przeciwko mniejszości ukraiń- 
Skiej" — twierdzi, jakoby min. Składkowski w roz- 
mowie z metropolitą Szeptyckim oświadczył, że 
ludność ukraińska celowo jest teroryzowaną, ponie- 
Waz przechowuje u siebie materjały wybuchowe”, 


Germania 2.X, zamieszczając na naczelnem miej - 
Scu korespondencję z Katowic, w sprawie zamknięcia 
V Bydgoszczy gospody p. n. „Niemiecki dom”, opa- 


truje artykuł nagłówkiem: „Polskie metody. Uciemie- 
żona mniejszość '. 

Deutsche Tageszeitung 4.X, podaje w obszernem 
streszczeniu lecz bez żadnych komentarzy wywiad 
marsz. Piłsudskiego o budżecie. 

The Manchester Guardian 4.X, w koresp. z Ber- 
lina pisze, iż czynione są usiłowania w kierunku pa- 
cyfikacji Małopolski Wschodniej, ponieważ polskie 
ekspedycje karne i ukraińskie akty teroru wytworzy- 
ły stan rzeczy trudny do zniesienia dla obu stron. 
Korespondent wspomina o misji metropolity Szepty- 
ckiego. Przedstawiciele obu stron, z wyjątkiem komu- 
nistów potępili akty gwałtu. Pisma „Selrobu'* ukazu- 
ją się z białemi stronnicami. Opisując akcję represyj- 
ną rządu polskiego, korespondent powołuje się na 
„Robotnika“. 

Aresztowanie Korfantego zwiększyło — zdaniem 
koresp. — jego popularność na Górnym Śląsku. Żona 
Korfantego wzięła czynny udział w akcji wyborczej. 

Liczba aresztowanych b. posłów dochodzi obec- 
mie do trzydziestu. Są oni zupełnie odcięci od świa- 
ta. Jeżeli marsz. Piłsudski będzie dalej stosował do- 
tychczasową itaktykę, to pozbawi opozycję wszyst- 
kich jej wybitnych przywódców. Stosując oprócz tego 
metodę teroru i strasząc kraj niebezpieczeństwem 
niemieckiem może wygrać wybory. 

„Sytuacja mniejszości w Polsce wydaje się być 
beznadziejna. Sesja Ligi Nar. przypadła na okres zła- 
mania wszystkich traktatów mniejszościowych, wo- 
bec czego mniejszości są pozbawione wszęlkiej obro- 
ny. Jedynie Ukraińcy, jako uciśniona narodowość, 
chwytają się ostatecznego rozpaczliwego środka — 


wojny”. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
Rs Germania 3.X, pisze: „Program finansowy rządu 
mnga jest najlepszą odpowiedzią na wszystkie 


niepokojące pogłoski, które szkodzą niemieckiemu 
kredytowi. Program ten, który wytycza gospodarkę 
państwa na dłuższą metę i daje rządowi lepszą pod- 


za) 


p etai int ai Ak 
s PKU H at 1 ZK anth 


stawę działania, jest lepszym punktem wyjścia, niż 
chaotyczne położenie, do którego dąży radykalizm”, 


Vorwdrts 5.X, w korespondencji z New Yorku 
podaje wiadomość, iż pertraktacje tutejszych kół ban- 
kowych z rządem niemieckim w sprawie otwarcia kre- 
dytu w wysokości 125 miljonów dolarów zostały już 
pozytywnie ukończone. Stopa procentowa ustalona 
została na 444. ; 


Dresdn. N. Nachr. 2.K, omawiajac polozenie Nie- 
miec, pisze: ,,Kryzys obecny wynika z braku zaufa- 
nia t. zn. nie jest on uwarunkowany jedynie gospodar- 
czemi względami. Szerokie koła ludności straciły 
zaufanie do dotychczasowego sposobu prowadzenia 
interesów państwa i zwróciły się w stronę radykaliz- 
mu. Gdy rządowi uda się owo zaufanie odzyskać na- 
nowo, wtedy dopiero gabinet będzie mógł przepro- 
wadzić swój wielki plan reformy. Dla odzyskania 
zaufania narodu trzeba uwolnić go przedewszystkiem 
od myśli, iż corocznie musi brać on na siebie coraz to 
większe ciężary, by spłacać długi zagranicy, Dlatego 
też w programie reform wewnętrznych, który rząd 
obecnie przedkłada, należy wziąć pod uwagę przede- 
wszystkiem rewizję naszych spłat, określonych pla- 
nem Younga". 


Le Temps 4.X twierdzi, że Briining dał dowód 
odwagi cywilnej przez ogłoszenie nowego programu 
inansowego. Niemcy, które żyły dotąd z pożyczek 
zagranicznych, znalazły się obecnie nad przepaścią. 
Ażeby wybrnąć z sytuacji musiałby rząd móc oprzeć 
Się na całym narodzie. Tymczasem w Niemczech plan 

riininga spotkał się z ostrą opozycją prawicową i 
lewicową. Prawica wyzyskuje go celem zwalczania 
planu Younga, a lewica uważa, że jest on skierowa- 
my przeciw klasie robotniczej. Wobec tego trudno 

ędzie Briiningowi znaleść większość w parlamencie. 

oalicję z socjalistami odrzuciła partja gospodarcza 
i ludowa, a współpraca z Hitlerem nie ma też wido- 
ków. Powstała myśl odroczenia Reichstagu, celem zy- 

ania na czasie, napotkała jednak na silny sprzeciw 
hitlerowców, którzy grożą w tym wypadku zwaleza- 
miem Hindenburga. Jeżeli kanclerz nie zdoła pogo- 
dzić sprzeczności przed zebraniem Reichstagu, będzie 
musiał rozegrać najtrudniejszą partje przy jego otwar- 
ciu. 


PO ZGROMADZENIU LIGI NAR. 
LITWA A NIEMCY, 
SPRAWA KŁAJPEDZKA. 


Deutsche Diplomatische - Politische | Korrespon- 

enz 4.X, omawia przebieg Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów i podnosi, że Zgromadzenie to miało na porząd- 
u dziennym trudne sprawy i pod względem psycholo- 
Éicznym znajdowało się pod naciskiem wypadków po- 
tycznych i kryzysu gospodarczego, ciążących nad 
całym światem. Odniesienie się Zgromadzenia do za- 
Sadnien, podlegających kompetencji Ligi Naro- 
dów, było pomimo zarysowujących się trudności tego 
podzaju, że uniknięto zaostrzenia sytuacji, które bv- 
ody wystąpiło, gdyby wysunęły się na czoło interesy 

zczególnych państw lub ugrupowań państw. 

N Jako sprawy będące właściwemi sprawami Ligi 
arodów, można nazwać sprawę mniejszości narodo- 
wych, sprawę rozbrojenia, sprawę reorganizacji se- 


kretarjatu Ligi, oraz zagadnienia prawnicze, jak uzgo- 
dnienie statutu Ligi z paktem Kellogga i rozpatrzenie 
projektu federacji europejskiej Brianda. We wszyst- 
kich tych sprawach wchodzą w grę interesy Niemiee 
i były one z naciskiem bronione w czasie sesji. Oprócz 
tych zagadnień irozpatrywano szereg drobniejszych 
spraw, które obszernie były omawiane w prasie. 
Szczególnie zaś należy podnieść, że narazie dzięki 
wystąpieniu Niemiec potrzeby mniejszości marodo- 
wych zostały całkowicie zaspokojone, przyczem oka- 
zało się, że wystarczy wniosek jednego mocarstwa, 
jak w tym wypadku Niemiec, aby tę sprawę wytoczyć 
na szersze forum. Również sprawa federacji europej- 
skiej wzięła obrót taki, jak to sobie Niemcy wyobra- 
żali. Należy z naciskiem podnieść, pisze ,,Korrespon- 
denz", że w przekazaniu projektu Brianda komi- 
sji studjów, chodziło o jedno z najważniejszych zadań 
najbliższej przyszłości, nie zaś jakoby o ograniczenie 
inicjatywy Brianda. 

„Jeżeli ponadto weźmie się pod uwagę — pisze 
„Korrespondenz“ — że załatwiono kilka skarg mniej- 
szości narod. na Górnym Śląsku, usunięto ochronę 
kolejową w Zagłębiu Saary, przyczem stwierdzono, 
że opinja, jaką komisja Saary powzięła o swych kom- 
petencjach bynajmniej nie przesądza sprawy przy- 
szłego plebiscytu; następnie jeżeli się weźmie pod u- 
wagę owocne obrady komisji gospodarczej, wybór 
Schückinga do Miedzyn. Trybunału w Hadze, oraz 
owocne prywatne rozmowy delegatów niemieckich, 
to nie można tej sesji uważać za niekorzystną . 


Germania 3.X, omawiając wrześniową sesję Ligi 
Narodów, pisze: „Liga Narodów zakończyła swe po- 
siedzenie, Nie rozstrzygnęła ona wielu spraw, któ- 
rych. rozwiązania od niej oczekiwano. Być może, iż 
przyczyny szukać trzeba w tem, iż rządy wielkich 
mocarstw zajęte były sprawami wewnetrznemi i Zgro- 
madzenie Ligi Narodów znajdowało się tym razem 
więcej, niż kiedykolwiek pod znakiem odrębnych in-, 
teresów politycznych poszczególnych państw. Sytu- 
acja nasuwa nam pytanie, czy ta polityka Ligi Naro- 
dów nie wniesie nowych elementów do naszej naro- 
dowej polityki i czy nieprodukcyjność Ligi Narodów 
nie jest symptomatem jej problematyeznesci?". 


Dreptatea 3.X, wyraża ździwienie, że Niemcy 
objęły rolę obrońców mniejszości narodowych i pro- 
ponują nowe projekty postępowania, pomimo, że 
jeszcze nie wypróbowano procedury uchwalonej na 
sesji w Madrycie. Dziennik podkreśla, że potrzebę 
wypróbowania poprzedniego projektu uznają nietyl- 
ko państwa Małej Ententy, Polska i Grecja; również 
i przedstawiciel Węgier Apponyi zgodził się z Brian- 
dem, że najpierw trzeba się przekonać, jakie będą 
wyniki procedury, uchwalonej w Madrycie. 


Corriere della Sera 30.1X twierdzi, ze w roku 
bieżącym sesja Ligi Narodów mniej obfitowała w re- 
torykę a więcej w rzeczowe ujmowanie zagadnień. 
Dziennik wyraża pogląd, że jeśli konferencja rozbro- 
jeniowa, która ma się zebrać w r. 1931 zdoła usunąć 
dysproporcję między siłami zbrojnemi  poszczegól- 
nych państw, będzie to wielką zasługą, samo nawet 
zobowiązanie się państw do ograniczenia zbrojeń bę- 
dzie potępieniem polityki wojskowej i dążeń do hege- 
monji, a przez to zmniejszy się niezadowolenie państw 
zwyciężonych. 
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Prasa litewska z 1—4.X, poświęca szereg artykułów 
i notatek stosunkom litewsko-niemieckim w związku z po- 
rozumieniem między min. Zauniusem i min. Curtiusem 
w sprawie klajpedzkiej. 


Lietuvos Aidas 1.X, w art, wst. p. n. „Polityka 
a życie” bierze w obronę stanowisko Niemiec, które 
poparły skargę Niemców kłajpedzkich, tłumacząc, że 
rząd niemiecki był poniekąd zmuszony przed wybora- 
mi zwrócić ma tę skargę uwagę ze względu na jej spo- 
pularyzowanie w opinji publicznej. Dziennik podkre- 
śla dalej, że błędnem byłoby mniemanie, iż złożenie 
skalrgi niemieckiej w Lidze Nar. miało oznaczać po- 
gorszenie stosunków litewsko - niemieckich. Że tak 
nie jest, widać najwyraźniej z faktu, iż rokowania 
między obu delegacjami toczyły się w przyjaźnej at- 
mosferze- W tym względzie polityka i życie kroczą in- 
nemi drogami, Życie wskazywało na bezpodstawność 
skargi kłajpedzian, a i rząd niemiecki również nie 
przywiązywał do niej zbyt wielkiej wagi, jednak ze 
względów politycznych musiał tę skargę poprzeć, co 
nie przyniosło ani pozytywnych wyników dla Niemiec, 
ani też nie zadowoliło szowinistów, a ¡bo z tej racji, że 
rezolucje przyjęte przez obie delegacje zasadniczo 
nie wniosą — w$. „Liet. Aidas” — nic nowego w sto- 
sunki kłajpedzkie. W końcu dziennik zaznacza, że o- 
mawianą skargę wystosowali Niemcy kłajpedzcy głó- 
wnie w celu wykazania braku dobrych stosunków po- 
między Litwą i Niemcami; fakty życiowe wykazały je- 
dnak, iż między Litwą a Niemcami istnieje wspólna 
chęć odnalezienia kompromisowej drogi w rozstrzy- 
Éaniu zatargu. 


Dzień Kowieński 2.X, w art. wst. p. n. „Kapitu- 
lacja", omawiającym załatwienie skargi Niemców 
kłajpedzkich, pisze, że Litwa poniosła w Genewie 
klęskę na całej linji. Takiej porażki dyplomatycznej 
— wg. dziennika — Ltwa nie pamięta. „Tłumacząc z 
dyplomatyczno - wersalskiego języka ligowego, na 
zwykły, należy stwierdzić, iż poprostu przyznaliśmy 
się do winy w jednych sprawach i przyrzekliśmy na- 
tychmiastową poprawę; rozpatrzenie zaś innych o- 
skarżeń odroczono nam łaskawie (na wyraźną naszą 
niekorzyść) na następną sesję Rady Ligi. Mianowicie 
zostało postanowione: 1) przekształcenie obecnego 
dyrektorjatu; 2) stworzenie dyrektorjatu — po zwoła- 
niu nowego sejmiku — z osób, posiadających zaufanie 
sejmiku; 3) stosowanie systemu parytetu parlamen- 
tarnego w komisjach wyborczych; 4) prawo głosowa- 
nia tylko dla stałych mieszkańców kraju kłajpedzkie- 
go i 5) zagwarantowanie wolności słowa, zgromadzeń 
i prasy. Ciekawe, iż całą tę reprymandę wygłosił pod 
naszym adresem niemiecki minister spraw zagranicz- 
nych, zamiast tego, by wnioski te w formie propozy- 
cji do przyjęcia zgłosił referent tej sprawy p. Ham- 

ro. Zwycięstwo Niemiec jest całkowite. Nic dziwne- 
£o, iż min. Curtius, składając swe oświadczenie wo- 
bec Rady, nie posiadał się z radości. Osiągnął przecież 
wszystko, czego pragnął. 

Po pierwsze, uwzględnienie żądań, zawartych w 
skardze Niemców kłajpedzkich w sprawie utworzenia 
dyrektorjatu i wyborów, dowodzi, że słuszność jest 
Po stronie niemieckiej, innemi słowy pośrednio przy- 
znano, że Litwa istotnie złamała autonomię kłajpedz- 

a... Po drugie, odroczenie spraw, poruszonych w 
skardze, na następną sesję genewskich obrad pozo- 
stawia Niemcom furtkę do dalszego utrzymywania 
SPrawy kłajpedzkiej w pożądanym dla nich stanie ro- 


zjatrzenia. Jest przeto nadzieja, iż odtąd wogóle nie 
zejdzie ona w porządku dziennego Rady Ligi Naro- 
dów. Po trzecie na przykładzie kłajpedzkim Niemcy 
wykazują, że mniejszościom istotnie dzieje się krzyw- 


, da i że one, Niemcy, chcą i umieją skutecznie bronić 


mniejszości na forum międzynarodowem. 

„Dzień Kowieñski” zaznacza dalej, że klęska Li- 
twy, w Lidze Nar. mocno narazila na szwank prestige 
Litwy zagranicą; klęska ta wykazała raz jeszcze, do 
jakiego stopnia Litwa jest osamotniona na terenie 
międzynarodowym i w jaką upokarzającą zależność 
bez wyjścia stawia Litwę jej jednostronna polityka za- 
graniczna. Na zakończenie „Dzień Kowieñski” pisze: ` 
„O tem, jak dalece w tragiczny impas zabrnęła do- 
tychczasowa idylla litewsko - niemiecka, świadczy 
zdumiewający wprost komentarz na łamach litewskiej 
prasy urzędowej, Mianowicie wczorajszy „Liet. Ai- 
das", tłumacząc dlaczego stało się tak, a nie inaczej, 
wystąpił z długim i mętnym artykułem, w którym u- 
ważał za stosowne ni mniej ni więcej, tylko wziąć w 
obronę... rząd niemiecki, który jakoby był zmuszony 
zwrócić uwagę na skargę kłajepdzką ze względu na 
wybory, w których zwyciężyły prądy radykalne, oraz 
na ogólną mniejszościową politykę Niemiec. Musieli- 
śmy przetrzeć oczy i sprawdzić, czy nie zaszła pomył- 
ka i czy przypadkiem nie wzięliśmy do ręki zamiast 
„Liet. Aidas” — „Kölnische Ztg.”, organ niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych. Komentarze zbytecz- 
ne. Jeśli rzeczy tak stoją, to rzeczywiście, niema co 
mówić o jakichbądź zgrzytach litewsko - niemieckich; 
w stosunkach tych państw panuje całkowita harmo- 
nja i jedność coraz większa, tak, iż przestajemy rozró- 
żniać, gdzie jest nasze upokorzenie, a gdzie trjumf 
germañski. Smutne ale prawdziwe”. 


Lietuvos Żinios 4.X, zamieszcza przedruk powyż- 
szego artykułu „Dnia Kowieńskiego”, przyczem pod- 
kreśla jego ciekawość. 


Lietuvos Żinios 2.X, w art. p. n. „Sprawa kłaj- 
pedzka w niebezpieczeristwie" podkreśla, ze porozu- 
mienie min. Zauniusa z min. Curtiusem w sprawach 
rządzenia krajem kłajpedzkim oznacza wielki cios 
dla państwowości litewskiej, a to dlatego że Litwa 
przez porozumienie z Niemcami wyrzekła się podsta- 
wowego prawa, przyznanego jej w konwencji kłaj- 
pedzkiej obioru dyrektorjatu kłajpedzkiego przez gu- 
bernatora kraju. W d. c. dziennik zaznacza, że i całe 
ustosunkowanie się Ligi Nar. do Litwy świadczy o nie- 
przychylnem stanowisku Ligi wobec Litwy. „Wygląda 
na to, że Liga Nar. rzuciła Litwę na pastwę Curtiu- 
sowi, który przegrał na wszystkich frontach, w celu 
uspokojenia Niemiec“. Dziennik dodaje, ze wyłom, 
zrobiony przez Niemcy w konwencji kłajpedzkiej, po- 
służy dla nich jako pretekst do wszczęcia rewizyj ca- 
łego szeregu traktatów. Wobec powyższych zmian na- 
ród litewski — wdg. dziennika — powinien czemprę- 
dzej zaprowadzić u siebie ustrój parlamentarny, a to 
w celu odparcia niebezpiecznych ataków niemieckich 
na Litwę. 


Lietuvos Zinios 3.X, w art. wst, ostro atakuje 
rząd litewski z powodu jego wdania się w bezpośred- 
nie rokowania z Niemcami w sprawie kłajpedzkiej. 
Wdg. dziennika, rząd litewski powinien był zgodzić 
się na jawne rozważanie skargi Niewców  klajpedz- 
kich przez Ligę Nar., a w wypadku sprzeczności zdań 
winien był skierować skargę tę do Trybunału Haskie- 
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” mczasem — zapytuje dziennik — co się sta- 
Litewska delegacja z pośpiechem zgodziła się 

aw wolić wszystkie życzenia klajpedzkich junkrów. 

-¿ żadnej potrzeby delegacja litewska przyznała 
urbi et orbi prawo interwencji Niemiec w sprawy 
kłajpedzkie i dała junkrom kłajpedzkim przywilej 
panoszenia się w kraju kłajpedzkim. W żadnym wy- 
padku nie można dopuścić, by rząd swym autoryte- 
tem pokrywał to ustępstwo, które na czas dłuższy od- 
daje życie polityczne kraju kłajpedzkiego na pastwę 
teroru junkrów niemieckich". 


Rytas 4.X, w art. wst. podkreśla że porozumie- 
nie litewsko - niemieckie w sprawie kłainedzkiej o- 
znacza całkowitą kapitulację Litwy wobec Niemiec; 
Niemcy — wg. dziennika — będą obecnie ustawicz- 
nie wtrącali się w wewnętrzne sprawy Litwy, tem- 
bardziej, że Rada Ligi zastrzegła sobie powrócenie na 
następnej sesji do reszty ważnych — jej zdaniem — 
spraw, poruszonych w skardze Niemców kłajpedzkich. 
Z powodu swej jednostronnej polityki Litwa — wg. 
,Rytas'a" — znalazła się w niebezpiecznej izolacji, 
która nieubłaganie pcha Litwę w objęcia Niemiec. 
W obliczu powyższego niebezpieczeństwa niemiec- 
kiego, zagrażającego Litwie, dziennik wzywa naród 
do konsolidacji i przywrócenia ustroju parlamentar- 
nego. 


IMPERJUM BRYTYJSKIE. 


Le Temps 5.X, omawia konferencję imperjalną 
i podkreśla fakt, że rząd londyński nie przygotował 
definitywnie konferencji, gdyż nie może dyktować do- 
minjom warunków, chcąc od nich pomocy w trudnej 
sytuacji ekonomicznej. Dominia ze swej strony gotowe 
są udzielić Anglji poparcia, lecz za cenę zupełnej 
emancypacji. Ta sytuacja staje sista metropolji dra- 
żliwą, temwięcej, że postawione zostało żądanie wy- 
znaczenia gubernatorów nie z łona arystokracji an- 
gielskiej, lecz z pośród elity politycznej dominjów. 
Zostałaby więc usunięta ostatnia oznaka zależności 
od Londynu. 


L'Oeuvre 2.X, omawia program Konferencji Im- 
perjalnej i dodaje, że że sprawa, znajdująca się na dru- 
gim punkcie programu, a mianowicie: „stosunki domi- 
njów z obcemi państwami i uzgodnienie postępowania 
metorpolji i dominjów w sprawie rozbrojenia i arbi- 
trazu'" — bardzo często paralizowala Anglję na tere- 
nie europejskim, jak np. w kwestji protokułu genew- 
skiego i arbitrażu. Powstaje pytanie, czy wpływy po- 
lityczne i gospodarcze dominjów wezmą górę, gdyż 
miałoby to ogromne znaczenie dla spraw gospodar- 
czych Europy. Nie trzeba zapominać, że pomiędzy 
państwami, które głosowały w Genewie przeciwko 
systemowi preferencyjnemu, jakiego się domagały u- 
czestnicy Konferencji Warszawskiej, była — Austra- 
lja i Kanada. 


Corriere della Sera 1.X twierdzi, że konferencja 
brytyjska zajmuje się zagadnieniami, prowadzącemi 
do stopniowych przemian w polityce wewnętrznej i 
zagranicznej W. Brytanji. W polityce wewnętrznej 
widać coraz dalej idące rozluźnianie przez dominja 
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związku z metropolją, wskutek czego zgoda na zrów- 
nanie siły morskiej Anglji z siłą Stanów Zjednoczo- 
nych staje się koniecznością. W polityce zagranicznej 
działa stopniowo ale stale praca lorda Rothermera, 
wskazująca, że Anglja nie może dopuścić, aby w Eu- 
ropie utrwalała się hegemonja Francji i jej satelitów. 
Dlatego konieczna jest rewizja istniejących układów 
pokojowych i umożliwienie odrodzenia Niemiec. 


MOCARSTWA A Z. S. R. R. 
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R. 


The Manchester Guardian 3.X, w piątym artyku- 
le zkolei o Rosji sowieckiej Harry Sacher'a omawia 
warunki robotników rolnych i fabrycznych i stwierdza, 
że Rosja idzie w kierunku państwa pańszczyźnianego, 
że dyktatura proletarjatu jest fikcją, gdyż faktycznie 
Rosją rządzi stosunkowo mała oligarchja komuni- 
styczna. 


Viitorul 2.X, zwraca uwagę na niebezpieczeństwo 
dumpingu sowieckiego, któremu państwa Europy i 
Ameryki wcale nie przeciwdziałają. Poszczególne 
kraje zachęcają Sowiety, łakomiąc się na tanie towa- 
ry, niżej ceny produkcji i udzielając Sowietom poży- 
czek, które służą do wzmagania propagandy, zmie- 
rzającej do powszechnej rewolucji. Zapomocą dum- 
pingu osiągają Sowiety fundusze na propagandę czer- 
woną i nie żałują tych pieniędzy na ten cel. Łatwo 
im przychodzi towar eksportowy, gdyż odbierają go 
przemocą chłopam zapomocą konfiskaty i rekwizycji; 
bądź też są to wyroby, wytwarzane za bezcen przez 
robotników niewolników, których bolszewicka obłuda 
nazywa towarzyszami. Te nowoczesne roboty przy- 
musowe służą do stwarzania współzawodnictwa z kra- 
jami zachodniemi, w których wywołują dezorganiza- 
cję, bezrobocie, upadek przemysłu i ubożenie krajów 
rolniczych. i 


Hufvudstadsbladet 29.1X, w ari. wst. omawia sto- 
sunki w Z. S. R. R. twierdzi, że widoczne jest podko- 
pywanie pozycji Stalina przez ,Czeka”. Poza tem 
twierdzi dziennik, że Czeka dokonywa ogromnej i!.- 
ści egzekucyj. Z tego najwięcej przypada na osoby, 
winne paskowania i innych niedozwolonych machina- 
cyj w zakresie wyżywienia. Ilość traconych tygodnio- 
wo wynosi 800—1000 osób. 


RÓŻNE. 


Le Journal 3.X, uważa pojawienie się na scenie 
politycznej prałata Seipla za bardzo korzystne dla 
Austrji i dla Europy. Posiada on należytą energję 
i zręczność dla roli arbitra, która mu przypadła. Chce 
on pogodzić swych wspólobywateli. Nie wiadomo, czy 
mu się to uda. Jedno można już powiedzieć, a to że 
doświadczenie w Niemczech z hitlerowcami nie po- 
szło na marne, gdyż w Austrji nie będą przeprowa- 
dzane wybory, gdyż mogłyby one przy obecnej sy- 
tuacji ekonomicznej i przy panującem podnieceniu 
umysłów doprowadzić do zwycięstwa partyj skraj- 
nych. 


Drukowane za prawach rekepisu 
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